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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 24. Kwietnia, 
Wyjechał stąd: 'Tùtejszostronty nadzwy» 
czajny Poseł i pełnomocny Minister przy 


Dworze Królewsko- Duńskim, Hr. Raczyń: 


ski, do Magdeburga, 
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Wiadomości żagraniczne. 


Królestwo Polskie. 
Z Warszawy, dnia 21. Kwietnia. 
Onegdaj JW. Generał- Leytnantowi Goło» 
winowi, Prezydującemu w Kommissyi rządo= 


wćj spraw wewnętrznych, duchownych i oświe- 


cenia publicznego, przedstawieni zostali urzę- 


dnicy bióra tejże Kommissyi, jakoteż Naczel-- 


nicy duchowieństwa wszelkich wyznań, tudzież 
wydziału edukacyjnego, Komunissyi wojewó- 
dzkiej, Urzędu municypalnego M. S. War- 
szawy, Dyrekcyi Generalnej poczt, dróg, Rady 
Instytutów dobroczynnych, Towarzystwa 0- 
gniowego i wszelkich wydziałów. 
o s 8 y a - 

Z Petersburga, d. 29, Marca (11, Kwiet.) 

N. Cesarz Jmć zwiedzał w dniu 15. b. mca 
port Kronsztadtski i, po osobistem obejrzeniu 


robót w tym porcie, rozkazem dziennym te- 
goż dnia raczył wynurzyć Swe Monarsze Za- 


- dowolenie Naczelnikowi Głównego Sztabu ma- 


rynarki i innym właściwym zwierzchnikom, 
a Żołnierzom kazał dać po rublu, po miarce 
wódki i po funcie ryby, —  : 
Z dnia 2, (14.) Kwietnia. 

Przez Ukaz Cesarski do Rządzącego Senatu 
z dn. 25. Marca, komenderowany do Warsza- 
wy Prezes Komitetu Cenzury ksiąg zagrani- 
cznych Radzca Stanu Krasowski, na przedsta- 
wienie Xiążęcia Namiestnika Królestwa Poł- 
skiego, mianowany Rzeczywistym Radzcą 
Stanu. ž 

Ukaz Cesarski do Rad opiekuńczych domu wy- 
` chowania podrzutków, z d. 5. Marca: 

„Mając wzgląd, Że częstokroć córki niedo. 
statnich, mających niższe oficerskie rangi, urzę- 
dników, straciwszy ojca i matkę, pozostają nie- 
tylko bez, przyzwoitego wychowania, lecz nawet 
bez przytułku, a to w takich leeiech i w takim 
czasie, iż wstęp do innych ustanowionych zakła. 


dów wychowania jest im zagrodzony! zważając 


oraz, że żaden przedmiot ludzkości i ogólnego 
dobra nie jest obcym dobroczynnym celom 
Domu wychowania, roskazujemy: dlatakowych 
nieszczęśliwych, osierociałych córek uzzędni- 
ków niższych rang oficerskich, urządzić ot- 
warte: w każdym czasie miejsca schronienia w | 
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obu Domach wychowania: Moskiewskim i Pe- 
tersburskim , na zasadzie dołączonych przy ni- 
niejszym, zatwierdzonych przez nas prawideł,« 
Przez rozkaz Cesarski, dany Najświętszermu 
Synodowi w d. 17. Lutego b. r. Najprzew, 
Jozef, Biskup Smoleńsi, na własną prośbę, 
s powodu słabości zdrowia, uwolnionym Zos- 
taje od zarządu eparchiją i pozwala mu się mie- 
szkać w Laurze Kijowo pieczerskiej; na miej- 
sce. jego mianowany Biskupem Smoleński 
Wikary Metropolii Nowgorodzkićj, Najprzew, 
"Tymoteusz, Biskup Staroruski.. 
Na przedstawienie P. Głównodowodzącego 
czynną armiją, N Cesarz Jmó, 10. Marca b. r 
roskazać raczył: zostającemu przy komendzie 


inżenierów twierdzy Zamościa Cejchwarterowi. 


Nowakowskiemu, który, przed powstaniem, 


służył w byłej armii Polskiej dozorcą magazy.. 


nu inżenierskiego, nadać odpowiednią temu 
obowiązkowi rangę 12 klassy. 


` Wilno, — Wydawanie Kuryera Dite- 
wskiego,zgodnie z celami Rządu, z miejsco- 
wemi okolicznościami i pożytkiem kraju, wy- 
magało znacznych odmian. Potrzeba było dać 
termu pismu moc gazety urzędowej, powię- 
;kszyć jego objętość i wydawać. odtąd, nie w 
"samym już, jak pierwej, języku Polskim, ale 
razem i nierozdzielnie z Ruskim, Dla przy- 
kładania się do przyzwoitego wydawania tej 
gazety w nowyun jej kształcie , Najjaśniejszemu 
Ćesarzowi Jegomości podobało się ,; po : prze- 
„dstawieniu Jaśnie Oświeconego Wileńskiego 
Wojennego Gubernatora, Xiążęcia Mikołaja 
Andrzejewicza Dołhorukowa, ustanowić przy 
„mającym. się odkryć w Wilnie Szlachetnym 


Pensyonie, Czasowy Redakcyjny Komitet, któ- 


ry, na osnowie Najwyżej przepisanych jemu 
prawideł, dnia I5 Lutego, otworzywszy po- 
siedzenia, rospoczął swe czynności. Przez 
Xięcia Jegomości Wojennego Gubernatora, 
jako wysokiego i bezpośredniego Protektora, 
tego , dla kraju tutejszego tak istotnie potrze- 
bnego pisma, potwierdzeni są na Gzłonków 
Komitetu osoby następujące : 1) Archimandry- 
ta Wileńskiego pierwszej klassy monasteru 
"Platon. 2) Professor Wileńskićj Medyko-:Chi- 
rurgicznej Akademii, Badzca: Stanu i kawaler 
Mianowski. 3) Wileński Gubernialny Poczt- 
mistrz Radzca Stanu i kawaler Trefur. 4) Pro- 
fessor Wileńskiej Medyko-Chirurgicznej Aka- 
. demii, Radzca Kollegialny Eichwaldt, +5) Pro- 
fessor Astronomii, Radzca „Kollegialny Sła- 
wiński, .6) Professor Wileńżkiej „Rzymsko- 
Katolickiej „Duchownej. Akademii Wileński 
Katedralny Kanonik Skidełł, 7) Wileński Ka- 
tedralny Kanonik Professor Fiałkowski, 8) 


Professor Wileńskiej Medyko - Chirurgicznej 


"Akademii, Radzca Kollegialny i kawaler Ło- 
boyko. 


9) Professor, Radzca Kollegialny 
i kawaler Kukolnik.- 10) Prokuror Komissyi. 
Radziwiłłowskiej Radzca Honorowy i kawaler 
Seleżniew. 11) Starszy Nauczyciel Igo Wi. 


leńskiego Gimoazyum W, Prachow, (ktory 


jest razem Sekretarzem”? Kornitetu) 12) Sta- 
rszy Nauczyciel 2go Gimnazyum Wileńskiego 
M. Czystakow. ge: 
Pierwsze posiedzenie. Komitetu ` zagajone 
było poniżej umieszczonem tu przemowieniem 
pierwszego Członka jego, Archimandryty Pla 
tona: 
,„Przezacni Spółpracownicy! 
„Pak więc z Najwyższej woli odkrywa się 
dzisia nasz Komitet! Jest on ustanowiony, jak 
Wam wiadomo, dla udoskonalenia Gazety 
Urzędowej, wydawanćj w Wilnie pod imię- 
niem Litewskiego Kuryera, Pismo to 
dotąd zawierało w sobie same tylko wiadomo- 
ści polityczne i różne ogłoszenia: jest to karm. 
dla ciekawości, tudzież dla politycznych i han. 
dłowych obliczań, Teraz będą w niej umie. 
szczane i artykuły naukowe: otoż karm i dla 
rozumu! Obowiązkiem naszym dostarczać Pu- 
bliczności tćj karmi; starać się będziemy, aże- 
by ona była smakowitą i posilną! Każda część 
świata „kaźde Państwo:i każdy kraj, prócz spól- 
nych wszysikim innym, mają swe ,sobie tylko 
właściwe, płody ziernskie, „Płody te; dla do. 
bra i użytku mieszkańców innych części świata, 
są przewożone i udzielane różnym krajom. 
Jedno Państwo zamienia z drugićin te płody; 
jedno drugiemu udziela swych skarbów. To 
jest osnówą handlu pomiędzy narodami!  Ró- 
wnym sposobem każda część świata, kaźde 
państwo, kaźdy kraj, mają swe płody umysło- 
we, swe polityczne wypadki, swe naukowe 
odkrycia, swe ciekawe zabytki, swe history- 
czne, jeograficze i statystyczne materyały: krów 
tko, swe kosztowne dla uważnego umysłu 
skarby. Te umysłowe skarby najlepiej się 
udzielają i rosprzestrzeniają za pośrednictwem 
pism peryodycznych, czyli dzienników i ga 
zet Bez tego nazawszeby się zagrzebły one 
w pomroku niewiadomości, alboby, wiadome- 
mi były w jednem tylko jakiem miejscu, Dzien. 
niki i Gazety wydobywają je s tego pomroku; 


„Dzienniki i gazety odkrywają je światu i prze- 


noszą do najodleglejszych krain i wieków, 
iftym sposobem, same będąc czasowemi, uwie- 
czniają dzieła rozumu i wypadki polityczne, — 
Są to — wolno mi niech będzie użyć prostego, 
ale dobitnego porównania — są to kupcy, 


rozwożący towary umysłowe po wszystkich 


miejscach i stronach świata! Są to gońcy, szyb- 
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ko obwieszczający wszystkim narodom oświe- 
conym, o róznych czynach polityki i dziełach 
rozumu! gą to pszczoły, wszędzie rozroszące 
goki z kwiatów "polityki i piśmienności! Taki 
jest cel i natura pism peryodycznych! Takiż 
powinien bydź cel i naszego Kuryera Litews- 
kiego. Pismo to'nie tylko powinno obwie- 
. szczać krajowi tutejszemu o tem co jest cieka- 
wóm w Rossyi i innych Państwach, w polity- 
*ce i naukach; ale też udzielać całemu rozległe- 
mu Państwu Rossyjskiemu, a nawet i zagra- 
nicznym krajom wszystko, 'co w kraju tutej- 
szym. z tych względów godnem jest uwagi. 
Ileź to szacownych materyałów dla wszystkich 
gałęzi nauk; ile ciekawych dla innych krajów 
wiadomości kraj ten w sobie zawiera. Litwa, 
obfita w ziemskie płody , niemniej też obfituje 
iw płody umysłowe, nowiny polityczne, wy- 
padki historyczne, geograficzne i statystyczne 
wiadomości. Ile tu karmi dla Polityka, His- 
toryka , Archeologa i Statystyka! Ile karmi dla 
każdego rozważającego umysłu! Potrzeba tyl- 
ko tę karm przesćłać i udzielać drugim niej- 
scom. Lto jest naszym obowiązkiem, podług 
sił własnych i usposobienia odkrywać i udzie- 
lać swiatu to wszystko, co znajdziemy w kraju 
tutejszym ciekawego i zastanowienia godnego. 
Naszym jest obowiązkiem całą. gorliwością 


przykładać się do spełnienia Najwyższej woli; 


Monarchy naszego w ustanowieniu tego Ko- 

rnitetu, a wołą tą jest: gazetę Kuryera Li- 

tew skiego uczynić ciekawą i pożyteczną; — 

uczynić wiadomą po całej Rossyi, Dopełnia- 

jąc tej świętej woli Monarchy naszego, .uspra- 

wiedliwimy nasze przeznaczenie.* ERA 
A u s t ry a. 

` Z Wiednia, dnia 9, Kwietnia. 

- Poseł Króla greckiego sposobi się do wy- 

jezdu z tutejszćj stolicy. 

Gazeta Dworska tutejsza donosi o posunę- 
ciu wielu oficerów wojska naszego na wyższe 
stopnie. ję $ OWSA 

Uesarsko -rossyjski Radzca kollegialny Witt- 
genstein, przybył z Neapolu do tutejszej sto- 
licy, i po krótkim pobycie udał się w dalszą 
drogę do Pragi w Czechach. ` 

Na końcu tego miesiąca mają zostać ogło- 
sezone ważne skutki tutejszych obrad ministe- 
ryalnych. i ; 

i Łe me y. 
Z Frankfurtu ń. M., dnia 16. Kwietnia. 

Pogłoski o nieporozumieniu między gabi- 
netem londyńskim a paryzkim nie zdają się 
być płonnemi. 
- były powodem do oziemblejszego ze sobą po- 
stępowania, ale zarazem interesa hiszpanskie, 
Z tego wszystkiego mógłby nastąpić uwagi 


sad monarchicznych. 


Nietylko stósunki handlowe. 


godny obrót polityki europejskiej; mogłaby 
się wywiązać polityka kontynentalna (stałego 
lądu). Zdaje się bowiem ciągle, iż Francya 
coraz bardziej zbliża się do 3 „głównych mo-/ 
carstw stałego lądu; podczas gdy Anglia wię-. 
cej się odosabnia. Dowodzitego postępowanie 
tych 2 gabinetów ostatniemi czasy w sprawach 
wschodnich;. gdzie bynajmniej zgodnie nie 
działały. Z drugiej strony jest prawie niewą- 
tpliwóm, że 3 wschodnie mocarstwa pragną, 
zakończyć teraz sprawę belgijską, a to przez: 
załatwienie sporów o Luxemburg; jakoż wszel- 
ka jest nadzieja, Że rzecz ta wkrótce zgodnie 
do końca doprowadzoną będzie. Ta okolicz- 
ność zawiera, bardziej niż wszystkie inne u- 
kłady, rękojmią najlepszego porozumienia mię 
dzy Francyą a innemi państwami kontynental- 
nemi, które w dotychczesnem postępowaniu. 
rządu francuzkiego przeciw stronnictwu rewo*- 
lucyjnemu znajdują zaręczenie utrzymania za- 
Jeźli w takim stabie 
rzeczy potrzebną będzie interwencya w Hisz- 
panii, nastąpi ona ze strony Francyi!, jedynie: 
za wspólnem porozumieniem się z liossyą, 
Austryą i Prussami. Protestacya -zaś Anglii, 
jeźliby takowa miejsce mieć mogła, pozosta- 
łaby bez skutku, 
Be: kogo bia. 
Z Bruxelli, dnia 18. Kwietnia. 

W liczbie tych cudzoziemców, co otrzymali: 
rozkaz opuszczenia kraju naszego w przeciągu) 
24 godzin, znajduje się także Polak Lelewel. 
Ogołem zostało aż do dnia dzisiejszego 37 


osób z granicy Królestwa usuniętych, 


Erancy a. 
Z Lugdunu, dnia 10. Kwietnia. 

Chociaż w mieście naszem od dnia wczoraj- 
szego wszystkie związki przerwane, siadam je- 
dnakże do stolika, aby Panu danieść o opła= 
kania godnych wypadkach, jakich tu: świad- 
kiem byłem, i jeżeli tylko na pocztę będę:się, 
mógł dostać, aby list ten niezwłócznie Panu. 
przesłać, Niestety, ziściła się obawa, jaką: 
w przedwczorajszym liście moim Panu wynu=: 
rzyłem. Powstała burza i trwa do tego czasu, 
O postępie walki wszczętej między robotnika. 
mi z jednej, a wojskiem liniowem i gwardyą; 
narodową z drugićj strony, nie mogę Panu: 
wielu szczegółów udzielić, wszystkie albowiem, 
ulice, do placu bitwy wiodące, zatarasowane, 
Ponieważ już dnia 8. wiedziano o nastąpić 
mających. zaburzeniach, przeto już nocy nae 
stępnej postawiono całe wojsko na stopie wo- 
jennej i oddziałami po różnych dzielnicach 
miasta porozdzielano. Wczoraj rano zaczęli 
się robotnicy w małych oddziałach zgroma- 
dzać na placu Sgo Jana, gdzie się zamek sądo- 
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wy znajduje. I ja udałem się tamże o godz, 
10%. i niezbyt wiele ludu zgromadzonego za- 
stałem, tymczasem zajęto się już urządzanie 
barykad. Spokojnie przypatrywałem się tym 
zabiegom, gdy w tem nagle na 30 kroków 
-odemnie kilka wystrzałów usłyszałem; Zgro- 
madzone tłumy ruszyły się natychmiast, same 
'pie wiedząc, gdzieby się udać. Ja także 0są- 
dziłem za rzecz dogodną oddalić się, i nie bez 
trudności zdołałem przecie dostać się do mego 
mieszkania. . Cotylko tu stanąwszy usłyszałem 
huk dział na placu la Guillotiere, Niedługo 
potóm przybyły do mnie przyjaciel zawiado- 
mił mnie, Że także na przedmieściu Czerwo- 
nokrzyskićm i na placu St. Jana zapalczywą 
rozpoczęto walkę. Skoro bowiem o godz, Il, 
wyrok Sądu policyi karnej zapadł, chciał lud 
wpaśdź do zamku sądowego, ale przez będące 
w bliskości wojsko wstrzymany został. Stoso: 
` wnie do praw wezwano go po trzykroć do ro: 
zejścia się, a gdy to nie nastąpiło, dano ognia 
z ręcznej broni, i to właśnie stało się powo- 
dem do rozpoczęcia walki, Tym więc sposo- 
bem trwała walka przez cały dzień wczorajszy 
i buntownicy zdołali opanować całą stronę od 
mostu la Guillotiere aż do mostu Lafayette, 
podczas gdy władze rządowe ogłosiły miasto 
jako będące w stanie oblężenia. Za zbliże- 
niem się pomroku wieczornego ucichło strze- 


lanie i noc dość spokojnie przeminęła, Lecz: 


dzień dzisiejszy był dalszym ciągiem wczoraj- 
szego, Już o godzinie 7. rannćj rozpoczęto 


walkę i to z podwojoną zawziętością, Nikt- 


nieśmiał się w oknie pokazać, ustawione bo- 
wiem po wszystkich narożnikach pikiety strze- 
lały na wszystkie strony. Równocześnie dał 
się słyszeć gwałtowny ogień działowy; na 
przedmieściu la Guillotićre wszczął się pożar; 
już jest godzina 5, po południu, a pożar sro- 
Ży się bez przerwy od godziny 8, zrana; po- 
„dobnież stoi w płomieniach dom jeden na uli- 
cy Franciszkańskićj, z okien którego wojsko 
niepokojone, nareszcie haubic przeciw niemu 
użyło. W ogóle zdaje się, iż liczbą bunto- 
wników nie jest bardzo wielka; dzierzą oni 
obecnie już tylko dzielnicę placu Concert przy 
moście Lałayetta, ale ich ze wszystkich stron 
zamknięto. Z przodu strzelają do nich z dział 
ustawionych z drugićj strony wymienionego 
"mostu, a wzdłuż ulicy z dział ustawionych 
przy moście Morand. Miasto wystawia szcze- 
gólny widok, Ziwróciwszy wzrok na plac bi- 
twy, wszystko zdaje się być obumarłóm, i tyl- 
ko odziały artylerzystów z działami dowodzą 
niejakiego życia; inaczej wnosićby trzeba, że 
miasto całkiem pustkami stol. 
borne jest powietrze i niebo wypogodzone, 


„cznienia, 


Przytem wy- 


ku któremu wznoszą się bezustannie kłęby 
dymu z przedmieścia la Guillotićre. Mocny 
wiatr północy roznieca wciąż ogień, Tuż 
przy mém mieszkaniu są dwa działa, które 
czasami na most Morand zataczają i do do- 
mów strzelają, z których do wojska ognia dają, 
Wojska postępowanie jest wzorowe, ale natu- 
ralnie juź wiele krwi płynęło; grenadyerowie 
mieli szczególniej wczoraj przy niszczeniu ba- 
rykad bardzo ucierpieć. Niejedna także nie- 
winna ofiara padła na ulicy albo w oknie ugo: 
dzona wystrzałem karabinowym.  Artylerya 
jest bardzo czynna. Przedmieście la Guilo-' 
tiere, które za pomocą haubic w cytadeli usta- 
wionych zapalono, musiało okropnie ucierpieć, 
Dziś przed południem przybył tu 16, pułk lek- 
kićj piechoty i nowy park artyleryi o 12 dzia- 
łach. Wypadałoby mniemać, że liczba woj- 
ska w mieście będącego jest dostateczna, a je- 
dnak nie można się doczekać końca. Mówią 
tu, iż postanowiono właściwych naczelników 
buntu zamknąć w dzielnicy: Franciszkańskiej, 
gdzie potem do nich jak w Paryżu w klaszto- 
rze St. Mery strzelać będzie można. Ale rzecz 
ta mie zdaje się być tak łatwą do uskute= 


Z dnia 13. Kwietnia. 

Dzisiaj zrana od 8 do lotgodziny związki w 
ulicach były wolne i dozwolone; można było 
podczas tych dwóch godzin przypatrzyć się d- 
wym scenom spustoszenia, które we wszyst= 
kich częściach miasta się wydarzyły, Niepo- 
dobna dla mnie, skreślić Panu dostateczny ich 
obraz. Gdym o godzinie 10. znowu się chciał 
udać do mego mieszkania, nie przepuszczono. 
mnie więcej, ale szczęściem spotkałem jednego 
mi znajomego oficera, który mnie do głównej 
kwatery na przedmieściu Bellecour zaprowa- 
dził, gdzie mi Generał karię paszportową wy-' 
dać kazał, Tymczasem rozpoczął się znowu 
ogień z broni ręcznej na rozmaitych punktach; 


dostałem się więc nie bez niebezpieczeństwa 


wśród gradu kul przedzierając się przez ro». 
zwaliny domów do mego pomieszkania na 
przedmieściu St, Clair, Wojsko wszędzie pa- 
nem, wyjąwszy tylko ulicę Fourvieres, gdzie 
się robolnicy jeszcze trzymają i skąd z dwóch 
dział wciąż ognia dają, Postanowiono ich z 
tej pozycyi dzisiaj jeszcze wyprzec. Na przed- 
mieściu Vaise bito się wezoraj okropnie; 40 
Żołnierzy, ćo przeszli na stronę powstańców a 
potem w niewolą się dostali, zostało na miej* 
scu_rozstrzelanych, Wielu ludzi poległo, Dzi- 
siaj dożyliśmy tu strasznej niedzieli. Nie wi-. 
dzimy nic innego, jak tylko działa, Żołnierzy, 
ranionych i gruzy; a o uszy nasze obija się bez 
przerwy łoskot ognia tyralierów i odgłos dzwo* 
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nów na Fourvićres, Oczekują jeszcze na 
wiele wojska, czego też potrzeba; bez artyleryi 
bylibyśmy zginęli. $ 

4 Z dnia 15. Kwietnia, 

Nie pisałem do Pana dnia wczorajszego, 
ponieważ stan rzeczy u nas się nie zmienił; 
ścierano się wciąż w rozmaitych ulicach i na 
Czerwonokrzyskićm przedmieściu, Ulicę men- 
nicy zdobyto o 12. godz. a do przedmieścia 
Czerwonokrzyskiego wysłano o 5. godz, z poe 
łudnia batalion grenadyerów , który około 20 
powstańców natychmiast trupem położył, Wi: 
działem z bulwarków, jak źołnierze szturmo- 
wali. Na bulwarku samym wytoczone było 
działo 12funtowe, które ustawicznie strzelając 
ich broniło.  Wszakze to walki bynajmniej 
nie rozstrzygnęło. Dzisiaj zrana wezwał Ge- 
nerał Fleury Czerwonokrzyskie przedmieście 


ostatni raz do poddania się, oświadczając, Że 


jeśliby aż do 10 godz. barykady nie były znie» 
sione, on całą dzielnicę miasta w perzynę o- 
bróci, Już były końcem wykonania tego za- 
miaru wyprawione oddziały wojska i już dano 
rozkaz, aby na zamku Montessu rozżarzono 
kule za pomocą których przedmieście zapalić 
chciano, gdy Generał Bouchet ukazawszy się 
= na placu Tholozan publicznie ogłosił, że 
przedmieście Czerwonokrzyskie się poddało 
i że związki w całem mieście na nowo przy- 
%rócońe. Radości sprawionej przez to ogło: 
szenie, opisać nie podobna, 
nych trwogi i zamieszania można było znowu 
odwiedzać przyjaciół i krewnych swoich. Na 
przedmieściu Guillotićre ' wszystko okropnie 
zaiste wygląda, przeszło 20 domów do szczętu 
zgorzało. Zaś Gzęrwonokrzyskie przedmie= 
ście, na którćm dzisiaj zrana już byłem, naj- 
mniej ucierpiało. ` Utarczki w mieście były 
prawie powszechne, nie ma ani jednej ulicy, 
któraby nie wykrywała Śladów tego. Dzisiaj 
to pierwszy dzień, w którym nie słyszę huku 
dział, 500 osób zabrano w niewolą. Poru- 
szenie to było zupełnie w duchu republikań- 
skim wykonane, Wielu hersztów tej partyi 
wpadło w ręce wojska, większa atoli część u: 
cieczką ocalić się potrafiła. Teraz tu tymcza- 
sowa nastąpiła spokojność. Wszakże później 
zapewne zamachy się ponowią, kiedy robotni- 
cy odwagi i otuchy bynajmniej nie stracili, po- 
wiadają oni: „Wygraliśmy przy tej grze poraz 
pierwszy w Listopadzie‘, wojsko nawzajem te: 
raz się odwdzięczyło, ale na koniec całą par- 
tyg jednak my wygramy.* Przy wybuchu po: 
wstania nie było tu nad 6500 wojska i wielka 
spada na Ministrów wina, Że tak ludne i bu- 
rzliwe'miasta tak słabą osadzili załogą. Jedy- 
nie tylko artylerya z Valence sprowadzona 


Po 7 dniach peł- ` 


nas uratowała. Półki znużone przez 7dniową 
służbę, zaczynają obecnie wracać do koszar 
swoich, ale dzielnica miasta Bellecour wciąż 
podobna do obozu. RRT 

Stósownie do listów z Aragonii z d. 10. ma 
b. wybuchło w okolicach Tortozy groźne po- 
wstanie na korzyść Don Carlosa; podobne po- ` 
ruszenia nastąpiły także w Starej Kastylii, 

Z Paryża, dnia 17. Kwietnia. 

„Przyaresztowania, które się aż do dnia dzi- 
siejszego w stolicy wydarzyły, dochodzą do 864, 

Niektóre gazety donoszą, Że w Lugdunie 
podczas pięciodniowego boju przeszło 4000 
robotników poległo. 

Z dnia 18. Kwietnia, 

Nadeszły tu dzisiaj jeszcze późniejsze do- 
niesienia z Lugdunu z dn, 16. o godzinie 10. 
wieczorem i z dnia I7., drogą telegraficzną, 
Pierwsza depesza przez Generała komende. 
rującego 7. dywizyonem do Ministra wojny 
wydana, brzmi, jak następuje: „Lugdun iSt,- 
Etienne zupełnie spokojne; porządek znowu 
wraca; znoszą barykady przez powstańców na 
ulicach założone. Związki przywrócone i ro- 
boty na nowo rozpoczęto.  Wysełam we 
wszystkich kierunkach patrule jazdy końcem 
aresztowania zbrodniarzy.“ Druga depesza 
przez Prefekta departamentu Rodanu do Mi- 
nistra spraw wewnętrznych wysłana, jest dos 
słownie prawie tejże samćj osnowy. 


PE ORD IATA AEA TA i 

Jedno w gazecie Times zamieszczone pi- 
smo z Lizbony z d, 27. Marca brzmi w spo- 
sób następujący: Skoro Bernardo de Sa zdobył 
Beją d. 23. b. m. zamierzał uderzyć na korpus 
nieprzyjacielski pod Serpa liczący 600 ludzi i 
mający jeszcze być wzmocniony 700 z Moury 
przybywającymi, i tenże rozproszyć. Końcem 
wspierania tego poruszenia utworzono kolu- 
mnę w Setubalu, gdzie się 200 jeźdzców i od: 
działu Belgijczyków spodziewano, Cała oko- 
lica na zachód Leiryi i Aldea Gallega jest te- 
raz zapewne całkiem wolna. Migueliści wzma- 
eniają Koimbrę, Tameczny Juiz de Fera zo: 
stał d, 13. b. m. z okna zastrzelony, ale przeż 
kogo, niewiadomo. Hrabia Almer przejeź- 
dzał d.14.b, m. przez Koimbrę do Santaremu ; 
mianowano go albowiem Miguełowskim wo- 
dzem w Alemtejo. Dnia 22, b. m, przybył 
do Lizbony Baron Soure, syn: miguelowskiego 
Generała dywizyi Gaspra Terxeira (Vizconde 
de Pezo da Regoa) a to w celu pozyskania a- 
mneslyi dla siebie i swojej rodziny, Przyięto 
wniosek jego i nadano mu nawet komendę na 
drodze do Koimbry. -Rzecz ta jest wielkiej 
wagi; ojciec albowiem jego jest jednym z naj" 
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większych posiedzicieli dóbr w Trazos Mon- 


tes. Dnia 18. b. w. przejeżdzał Don Carlos 


przez Lamego, 3 i 
: Z Porto, dnia Io. Kwietnia, 

Wyszedł tu następujący buletyn: „Dwa ty: 
siące wojska hiszpańskiego wkroczyło obecnie 
na północnej granicy do Portugali, w pobli- 
żu Chaves, ścigając bandy Karolistow i znio- 
sło korpus Miguelistowski, pod wodzą Gene- 
rała Raymundo, który im opor stawiał. Ode- 
brało mu wojsko hiszpańskie całą jego artyle- 
ryą- Spodziewamy się, że jeszcze jeden dy- 
wizyondalćj ku południowi wkroczy; wszakże 
zbywa o ićm dotychczas na urzędowych do- 
niesieniach,* - 

A-n enb iea: 
Z Londynu, dnia 15. Kwietnia, 

Gazety tutejsze zawierają doniesienia z Ma- 
drytu aż do d, 5. b. m, Obiegała w tém mie» 
ście pogłoska o odkrytej korrespondencyi mię- 
dzy znajdującym się tamże Infantem: Sebastja* 
nem a Don Carlosem, w skutek której tenże 
odebrał rozkaz opuszczenia Królestwa, Mó- 
wiono tu także o mającem nastąpić zmienieniu. 
wodzów w północnych prowincyach (gdzie się 
Generał Quesada miał nie dość czynnym o= 
kazać). 
mające na czele jednego kupca z -Walencyi, 
miało podać swoje ofiarowanie względem po- 
Życzki 200 milionów realów. 

Statek parowy Lightning, widziany podług 
ostatnich wiadomości na Kanale i mający na 
swoim pokładzie Lorda W, Russel, wracają- 
cego z swoją rodziną do Anglii, przybył do 
Falmouth. Podług dawnjejszego przeznacze: 
nia miał on już 18 z. m. Lizbónę opuścić, ale 


zdaje się, Że to dopiero d, 27. nastąpiło. Przy- 


wozi on takže wiadomość, Że Valencia do 
Minho poddało się wraz z załogą licząca 700 
ludzi Admirałowi Napier, i Że niezwłócznie 
na Santarem uderzyć postanowiono. W Porto 
d. 31. z. m. panowała zupełna spokojność. 
Prócz tego donoszą jeszcze o następnych wy- 
padkach: Pedryści zamierzyli uderzyć na San: 
tarem d, 27, Marca, właśnie tego samego dnia, 
gdy statek Lightning Lizbonę opuszczał, Gu- 
bernator miasta Porto, Generał Torres, udał 


się d. 25, Marca w pogoń za uchodzącymi, 


ztammtąd Miguelistami w kierunku ku St. Thyrsa, 
skąd ci się jednak po przybyciu Pedristów za- 
raz ku Guimaraes, a potem do Bragi i Ama- 
rante cofnęli, Domyślają się, iż Migueliści nie 
odważą się stawić czoła, lecz że owszem za 
natarciem Generała Torres rozpierzchną się i 
Že w ten sposób cała prowincya Trazos Mon- 
tes będzie wktótce w ręku Pedrystów, W Por- 
to oczekiwano co chwila przybycia na okręcie 


Towarzystwo Hiszpańskich kupców: 


` 


parowym City: of Edinburgh Xięcia Terceiry 


z Lisbony, który ma objąć nadzelne dowódz- 
two w tćm mieście, Lizbońska Chronica 
z dnia 25. Marca umieszcza. nareszcie długo 
oczekiwany, dekret ogłaszający Lizbonę i Por- 
to wolnemi portami. , Zarazem zawierała - la 
gażeta protokuł zbadania jednego sierżanta z 
wojska Don Carlosa, które stwierdza długo w 
wątpliwości będący wypadek, że trzy bataliony 
Hiszpanów pod dowodziwem oficerów Hisz- 
pańskich przyłączyły się od niejakiego czasu 


` do wojska Don. Miguela. Udzielona dawniej 


wiadomość o wzięciu Figueiry nie. potwier- 
dziła się, ale natomiast zdobył Generał Ber- 
nardo de Sa d 23, waźnę miasto Beja w Alem. 
teju bez oporu,, y 

Kuryer powiada: Dowiadujemy się z li- 
zbońskich listów prywatnych, iż znaczna liczbą 
najwierniejszych stronników Don Miguela o. 
puściła go i do domu się udała; tym sposobem 
sprawa jego .w bardzo krytycznem znajduje się 
połoźeniu, Jedno z pism tutejszych gani bar: 
dzo skonfiskowanie w tych dniach przez Don 
Pedra. wszystkich dóbr i dochodów Don Mi- 


guela, i mniema, iż wypadek ten Miguelistów - 


do rozpaczy przywiedzie, lecz z tego, ze naj- 
winniejsza część surowo ukarana zostaje, nie 
wynika jeszcze, aby się i z.jego stronnikami 
tak surowo obchodzić miano. Chociaż bowiem 
Don Pedro nie zdaje się być skłonnym da 
przyjęcia przełożeń: naszego posła, nie wypa- 
da jednak mniemać, iż sobie okrutnie i nies 
sprawiedliwie:postępować będzie, Zamyśla on 
owszem, jak się dowiadujemy, wydać wkrótce 
dość powszechną armnestyą. 
* Z dnia 18. Kwietnia, 
„Z Lizbony przybyły tu po nadejściu osta= 
tniej poczty dwa pakietboty; ostatnie wiado- 
mości-są z d. 10, m. b, i brzmią jak ńajpomy- 
ślniej dla sprawy Konstytucyonistów; na głó. 
wna kwaterę Miguelistów uderzą wkrotce 
z czterech stron, bo z zachodu nadchodzi te» 
raz na pomoc Donnie Maryi wojsko hiszpań: 
skie, 
ewwvwvvvvvm vw 


> Rozmaite wiadomości. 


W Krymie zrobiono doświadczenie, Że lu- 
dzie, którzy nie ztamtąd rodem, niezmiernie 
się prędko starzeją. Los ten szczególnie ko: 
biety dotyka, którym wszakże na młodogci i 
powabach niezmiernie wiele zależy, To prę: 
dkie starzenie się przypisują suchemu klima- 
towi; uwaźano albowiem, Że w strefach umiar- 
kowanych, gdzie pewna wilgoć powietrza ła- 
godzi posuszne lata upały, dłużej jak gdziein- 
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dziej utrzymują się kwitnące twarze i świeżość 
młodzieńcza, dla tego też Anglia jest prawdzi- 
wą siedzibą piękności i świeżości niewieścićj. 


Stany powszechne bawarskie, zgromadzone 


w ciągu przeszłego! miesiąca, zajmują się 
czynnie interesami wewnętrznej administracyi, 


Między: innemi, Courier des Chambres, zawies ` 


ra następujący wyciąg s projektu prawa o liście 
cywilnej: Lista cywilna Królewska wynośić 
ma 2,850.580 flor, i nigdy, bez zezwolenia sta- 
nów powsaechnych, zwiększaną być nie może. 
Z ogólnego funduszu listy ciwilnej, prócz po- 
‘trzeb dworu i domu Królewskiego, zaspaka- 
jane być mają wszystkie potrzeby gabinetu, 
potrzeby panującej Królowej; utrzynranie xią- 
Żąt, płace i pensye wszystkich dworskich urzę- 
"dników, Wydatki dworu, listę cywilną: prze- 
wyższające, nigdy na skarb państwa, bez ze- 
zwolenia izb, spadać mie inogą, Podobnież, 
, na samej liście cywilnej.opierać się mają wszel- 
kie/ koszta około naprawysgmachów rezydencyi 
Królewskiej. Tylko wydatki na „posag Xiężni: 
czek, na podarunki dla Królowej z o oliczno- 
"ści połogu, i opatrzenie Xiążąt za ich przy- 
jściem do lat zupełnych, jak i dawniej, ze 
skarbu ogólnego zaspakajane będą, 
SAT >  (Tygodo. Petersb.) 


Przy mającej wkrótce nastąpić, rewizyi an- 
gielskich ustaw „o ubogich,- coma być głó- 
wnem zadaniem dla teraźniejszego parlamentu, 
może nie będzie obojętną wiadomość, wyjęta 
z dzieła Bulwera „„Auglijai Anglicy,“ w któ- 
rém dowodzi, Że pilny robotnik gorzej Żyje 
w Anglii od Żebraka, Żebrak gorzej od obwi- 
nionego o kradzież , obwiniony o-kradzieź go- 
rzej od skazanego za tęż zbrodnią, a skazany 
gorzej od wygnańca z kraju, *Ztąd wynika, że 
'piłny robóthik Żyje daleko gorzćj od tych 
wszystkich, | (0 (Rozm. Liw.) 


GZEZEEFPOWYT TRZ E EES EEN 


WYDZIERZAWIENIE. 

Następujące dobra, mają być od Sgo Jana 
r. b. na trzy po-sobie idące lata," aż do tegoż 
czasu 1837., najwięcej dającemu w dzierzawę 

wypuszczone: * i ś i uć 
spy: | «w terminie: 
1) dobra Kierżno A, et B. w po- 
wiecie Ostrzeszowskim ` 
" 3) =; «Chorzemin i Kiełpin do 
"majętności Obry w po- 
wiecie Babimostskimna- 
leżące „_ +. 


31g0 Maja; 


25 ` 
RY) Szamotuły, a mianowi- 
cie folwark zamkowy, sta 
re miasto i Nowyfolwark 
w pow. Szamotulskim . 
Llubosina w*pow. Sza 
motulskim $ io 
łaskawy i- Kolnice do 

` majętności Chociczy w p. 
Pleszewskim należące 
Kołaczkowo w powiecie 

- Gpieźnieńskim , 


u 


9, Czerwca; 


3% Czerwca; 


Neee. © an na AE 


7) =  Szypłowow pow. Plesze- 
wskim e . da . 
8) = Staw w.p. Wrzesińskim 


49) wieś Czajkowo do majętności cO WE 
m; Gostyń II. w powiecie 
Krobskim należąca  %: 
10) folwark Starkówiec do dóbr 
i Czarnego Piątkowa wps 
Szredzki:m należący v 
11) dobra Spławie w powiecie:Po- 
znańskim .*. + 
Rosnowo w p.Poznańsk 
Łężce w pow. Między- 
chodzkim „ 3 
Mierzewo, a mianowi: f 
cie: folwark Mierzewoj- 
i folwark Jakubowo w p 
Gnieźnieńskim , . -. 
Lubowice wielkie (€xc 
Janowa) w p.Gnieźnieńs. 
Gurówko w pow, Gnie- 
= źnieńskim . ` 
zawsze o godzinie 4téj po południu w domu 
Ziermstwa Kredytowego; na które zdolni i-o- 
chotę dzierzawienia mający z tém nadmienie+ 
niem wzywają się, iż, tylko ci do licytacyi 
przypuszczonymi być mogą, którzy na zabez- 
pieczenie licytum, do każdych dóbr Tal. 500 
(ad No. 16. jednak tylko Tal. 100) kaucyi na- 
tychmiast w gotowiznie złożą, i w razie po- . 
trzeby udowodnią, że warunkom kontraktu za- 
dosyć uczynić są w stanie. , Warunki dzierza« 
wne w Registraturze naszej przejrzańe być 
mogą. — Poznań, dnia 5. Kwietnia 1834. 
Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa, 


ZAPOZEW EDYKTALNY. ` 
 Posiedziciel młyna Tomasz Betkowski, tea 
goż żona Zofia i córka Regina, którzy w roku 
1795, zaraz po odstąpieniu młyna Piłka pod 
Skorzęcinem położonego, do Polski, aby tam 
osiąść, oddalić się mieli, lub tychże niezna- 
jomi sukcessorowie i spadkobiercy, wzywają się 
niniejszćm, ażeby o swojóćm Życiu i pobycie 
nam donieśli i w tym celu na termin na 

dzień 28, Czerwca 1834. 


5, Czerwca; 


12) 
13) 


14) 


nun. 


6. Czerwca; 


3 7 J.e Czerwca; 


15) 
16) + 
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zrana o godzinie gtej przed Deputowanym Ur. 
Hecht, Referendaryuszeim , w sali naszych po- 
siedzeń w.yznaczonym zgłosili się, gdyż w razie 
niestawienia się spodziewać się mogą, Że za 
zmarłych uznani będą, i pozostały ich majątek 
zgłaszającym się najbliższym ich krewnym, lub 
w braku tych fiskusowi, jako dobro nie mające 
pana, wydanym zostanie. 
Gniezno, dnia 26. Lipca 1833, 
_Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański, 


OBWIESZCZENIE, 

Niewiadomą z pobytu Weronikę Sulerzyską 
uwiadomiamy nibiejszćm , iż brat jej na dniu 
ą9, Października 1833. r. w Lisiej górze zmar- 
ły, Walenty Sulerzyski, w testamencie swym 

na dniu 21. Grudnia r. z. publikowanym, na 
przypadek, gdyby się za Życia wdowy jego 
zgłosić miała, legat 200 złp. racznie zapisał, 
na przypadek zaś, że się dopiero po jej śmierci 
zgłosi, jéj sukcessorom-za obowiązek: położył, 
aby w miarę własnego stanu i możności o niej 
pamiętali. . 

_ Gniezno, d. 5. Kwietnia 1834. 

Król. Pruski Sąd Złemiański. 


ZAPOZEW EDYKIALNY. 

Na wniosek Król. Intendantury piątego kor- 
pusu armii w Poznaniu, zapozywają się wszy- 
scy niewiadomi wierzyciele, którzy do Kass 
następnie wymienionych oddziałów i Instytu- 
tów. wojskowych, jako to: 

1) pierwszego batalionu 1$go pułku piechoty 

tu w miejscu, zarządzania garnizonowego 
i magazynowego tutejszego Magistratu 
ï tutejszego lazaretu garnizonowego; 

2) kompanii garnizonowej 1otćj dywizyi w Ra- 
wiczu, zawiadowania garnizonowego i ma- 
gazynowego Magistratu tamtejszego oraz 
tamecznego lazaretu garnizonowego; 
3go batalionu 3go pułku gwardyi obrony 
krajowej, 1go batalionu 1ggo pułku obro. 
ny krajowej oraz eskadronu w Lesznie, 
zarządzania garnizonowego i magazyno- 
wego tamtejszego Magistratu i > 
lazaretu garnizonowego; _ 

tudzież 
4) zarządzania lazaretowego i zawiadowania 

garnizonowego Magistratu w Kościanie; 
z jakiegokolwiek pewnego Źródła za czas od 
1, Stycznia do ostatniego Grudnia 1833.r, pre- 
- tensye mieć mniemają, ażeby się w przeciągu 
trzech miesięcy, a najdalej w terminie pereme 
torycznym na 
dzień 26. Maja r. b, 

zrana o godzinie gtej przed Delegowanym 
W. Hrabią Winzingerode, Referendaryuszem 


nat 84 


3 


Sądu SATA. w naszej Izbie instruk- 
cyjnej wyznaczonym , osobiście lub przez pra. 
wnie upowaźnionych pełnomocników stawili 


-i „prelenBye swoje należyciefudowodnili, w ra. 


zie zaś przeciwnym spodziewali się, iż niesta- 
wający nietylko z pretensyami swemi do wspo: 
mnionych Kass prekludowani będą, ale im 
w tej mierze wieczne milczenie nakazane zo. 
stanie i jedynie do osoby tego, z którym=tran. 
'zakcye zawierali, lub który zapłatę na nich 
przypadającą AE ich nie zaspokoił, 
odesłanyini będą, 

Wschowa, dnia 6. Lutego 1834. 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
DONIESIENIŁ, 
Gałkie pierwsze piętro w kamienicy JMPana 


_ Kramarkiewicza, tu na ulicy Wilbelmowskiej 


Nro 214 od dziś aż do Sgo Michała r. b. jest 
przezemnie do wypuszczenia, 
Poznań, dnia 26. Kwietnia 1834, - 
Floren tyn Hrabia Bniński, 
mieszkający teraz w Hotelu Warszawskim. 


wiadomienie dla palącyć 


tytuń. 
w tej właśnie chwili otrzymałem 2 gatun- 
ki najwyborniejszego tytuniu, tak nazwanego 
arten - Letiinger 
(jestto najwyborniejszy tytuń węgierski) 
i polecam go szanownej Publiczności. 
Pierwszy gatunek, drobno krajany, funt po 
25 Sgr 
Drugi gatunek, „ f. po 3osgr, 
w liściach funt po 23 i I8 Sgr. 


Fabryka tabaki Gustawa Krug 


w Wrocławiu, Schmiedebriicke Nro. 59, 


Świeży tegoroczny porter cotylko otrzymał 
: A T Kaczkowski, 
Szeroka ulica pod liczbą 116. 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 


i pieniędzy. 
Dnia 24. Kwietnia 1 834, pe REJ => ieaie ne ay | 
ia AZ TAĘE EGRE RT TETRA 
Obligi długu państwa io 987z 
Obligi bankowe až do kaw 
lite He e => 
Zachodmio-Pruskie listy 3 zasta- 
wne 995 
Listy zastawne w. kaj 
Poznańskiego. „ «s , 1015 
Wsehodnio-Pruskie s o + 995 
Szląskie b» e + 4. o 1055 
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